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Bytom, 6G.-Szl, Piątek, dnia %7-go Lutego r. I39L. 


Pismo ludowe, poświęcene sprawom religijnym, politycznym, spółecznym i oświacie. 


mm m n mm am ia mae AMA ODA D a o IRE a NM SA BMAIODAR EDA 


b 
i Górnoszlazacy ! } 
Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
1 A w miłości wzajemnej zespélmy ramiona | 
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„Gwiazda wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek, 
rocztach i u pp. ageutów I markę, pod opaską | markę 50 fen; w Austryi z przesyłką 1 fl; w 
Ameryce | dolar.---Listv nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Administracya „(łwia- 
aly,“ w Rytom a (Beuthen 0.-5., Gleiwitzerstr. 13). — Za ogłoszenia płaci się od wierszu petytowego 
lub zajętego miejsca 16 fen, przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat, 
aka a zz s =" 
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Na miesiac Marzec 


ktoby chciał „„(awiazdię** zaabono- 
wać, może to uczynić u każdego z na- 
szych agentów tak w Bytomiu, w Pieka- 
"ach, jak i na prowincyi, oraz i w Ek- 
spedycyi naszej tutaj przy ulicy Gliwickiej 
NĘ LB, 

„kawiazda* na miesiąc jeden ko- 
sztuje wraz z przynoszeniem do domu 35 
ten., a bez przynoszenia kto sam po nią przy- 
syłać będzie do ekspedycyi płaci tylko 
F 30 fenygów. 
„Gwiazda wychodzi dwa razy 


jeźliź i szatan rozdzielon jest przeciw so- 
bie, jakoż się ostoi królestwo jego? gdy 
powiadacie, iż ja przez Belzebuba wyrzu- 
cam czarty. A jeźliż ja przez Belzebuba 
wyrzucam czarty, synowie wasi przez ko- 
go wyrzucają” Dla tego oni sędziami 
waszymi będą. Lecz jeźli palcem Bożym 
wyrzucam czarty: zaisteć na was przyszło 
Królestwo Boże. Gdy mocarz zbrojny 
strzeże dworu swego: w pokoju jest to 
co ma. Ale jeźli mocniejszy uadeń nad- 
szedłszy zwycięży go: odejmie wszystką 
broń jego w której ufał, i korzyści jego 
rozda.  Ktoć nie jest ze mną, przeciw 
w tydzień, we Wtorki i Piątki, a|mnie jest: a kto nie ze mną, rozprasza. 
swoją drogą ma jeszcze i dodatek pod ty-|Gdy duch nieczysty wynijdzie od czło- 
tulem „Przyjaciel IBomowy**.|wieka, chodzi po miejscach bezwodnych, 
Nie myślcie bracia, że dla tego iż kwar- |Szukając odpoczynku. A nie znalazłszy, mó- 
tal się ma ku końcowi, nieopłaci wam sięļwi: Wrócę się do domu mego zkądem 
już rozpoczynać czytania. O nie! tak nie wyszedł. A przyszedłszy, najduje go u- 
sądźcie, gdyż nietylko, że jeszcze cały|mieciony i ochędożony. Tedy idzie, bie- 
miesiąc macie przed sobą do rozpoczęcia|rze z sobą siedmiu innych duchów gor- 
nowego kwartału, — a w nim co naj-|szych nad się, a wszedłszy mieszkają tam. 
mniei 8 numerów „Gwiazdy“ mieć będzie- | I stawają się pośledniejsze rzeczy czło- 
cie, ale wam powiemy, że gdy tylko je-|wieka onego, gorsze, niźli pierwsze. I 
den numer tego pisma przeczytacie, prze- |stało się, gdy to mówił: podniosłszy głos 
konacie się, że grosz wasz nie napróżno |niektóra niewiasta z rzeszy, rzekła mu: 
wydany, bo nietylko, że znajdziecie w| Błogosławiony żywot, który Cię nosił, i 
,Gwiaździe* tak jak i w innych gazetach piersi, któreś ssał. A on rzekł: I owszem, 
óżne wiadómości polityczne, ze sejmu i|błogosławieni którzy słuchają Słowa Bo- 
z parlamentu, tudzież wypadki z bliska iz|żego i strzegą go.* 
daleka, Powieść różne korespondercye, ale ż 
;onadewszystko, oto Wiadomości Kościelne, 
tóre was bracia coraz to więcej do ży- 
ej pobudzą wiary, boć to słowo jest 
oże, które czytając z uwagą, nietylko że 
Świeca wasz umysł, ale nadto da wam 
ok ój i ukonteatowanie wewnętrzne, któ- 
rch na próżno we wszelakiej mądrości 
tidzkiej byście szukali. 


Wiadomości kościelne. 


Wszechmogący Boże! wejrzyj, pro- 
simy, na pokorne modły nasze: a 
prawicę Majestaltu Twojego wycią- 
gnij ku obronie naszej. Przez Pu- 
na naszego i l. d, 


£ + 

Za czasów Pana Jezusa wielu znajdo- 
wało się ludzi opętanych od złego ducha, 
lecz Zbawiciel wypędzał ich mocą swoją 
Boską przez co uwalniał lndzi od wiel- 
kich i ciężkich chorób. Wyrzucał czarty 
mocą swą Boską aby okazał ludziom, 
że przyszedł uwolnić ich od mocy szatań- 
skiej, w jakiej przez grzech pierworodny 
zostawiali. A że w tłumie Świadków cu- 
du tego byli źli ludzie, Waryzyusze, jak 
Kwangielja Św. mówi, Pan Jezus zawsty- 
dził ich po kilkakrotnie odpowiedziami 
swojemi. A szczególniej ostatniemi słowy: 
„Kto nie jest ze mną, przeciw mnie jest, 
a kto nie zgromadza ze mną, ten roz- 
prasza.* Pamiętajcie bracia, że im kto 
częściej zapada w chorobę, tem niebezpie- 
czniejszy jest stan jego zdrowia; podobnie 
im kto częściej do dawnych grzechów po- 
wraca, tem większy jest powód do po- 
wątpiewania o prawdziwości jego pokuty 
i nawrócenia. Dla uniknienia tego nie- 
szczęścia: należy dobrze przygotować się 
do dokładnego odbycia Sakramentu Po- 
kuty, a chcąc sobie ułatwić dokładniejsze 
poznanie błędów naszych, winniśmy co- 
dziennie, mianowicie przed udaniem się na 
spoczynek, rachunek sumienia odbywać, 
abyśmy wiedzieli, za co żałować i z czego 
poprawić się nam potrzeba. 


W przyszłą niedzielę jako już w II[-cią 
ostu czterdziesto- iniowego, Kościół Boży, 
taé nam będzie KEwangielję $. zapisaną u 
ukasza ś. w rozdziale 11-tym, a która brzmi 
k następuje : 

„W on czas: Wyrzucał Jezus czarta, 
on był niemy. A gdy wyrzucił czarta, 
rzemówił niemy, i dziwowały się rzesze: 
niektórzy z nich mówili: Przez Belze- 
iba książęcia czartowskiego, wyrzuca 
arty, A drudzy kusząc, domagali się 
akp od Niego z nieba. A On skoro uj- 
al myśli. ich, rzekł im: Wszelkie kró- 
stwo przeciw sobie rozdzielone, będzie 
ustoszone, i dom na dom upadnie. A 


Przedpiata kwartalna wyaosi na | 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 
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byłbym 
chłopaków zastąpił. 


Siejmy ziarmo 


Ftozkwieci się 
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Wierzmy szezerze w siłę ludu, 


Ono zejdzie w pośród trudu, 
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Ogłoszenia przyjmuje Hkspadycyn i Administracya „OGwiazdy* 
Rudolf Mosse, oraz Haasenstain i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — W Warszawie 
Frendler, ulica Senatorska Nr. 22. — W Frankfurcie n. M. Danbe i Co. 
Francyg A. Sławiński, Paris, Rue Vóseley Nr. 3. 
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w Bytomiu jako też i we Wracławiu 
Rajchmau i 
— W Paryżu i na całą 
— Rękopisma nadesłane Redakcvi nio zwrsosają 


się, lecz bywają niszczone, — Tłómaczenia uskutoczniają się bezpłatnie. 


ame ma m 


Na służbę Bożą. 
(Powiastka.) 


(9) (Dalszy ciąg. Zobaczyć Nr. 16.) 
— Nie płarz, — mówił — nie płacz; to 
były żarty jeno, przykre co prawda, ale nie- 


ma co zaprzątać sobie niemi głowę. Oni już|. 


sami o nich zapomnieli, a i ty zapomnij i u- 
spokój się. 

— Niech sobie pamiętają choćby najdłuż- 
sze lata, — odparła dziewczyna, kiwając wzgar- 
dliwie ręką. — Mnie wcale nie żal tego, ale 
od łez powstrzymać się nie mogłam, pomy- 
ślawszy sobie, że byłam głupia, tak szalona 
i poszłam tam, gdzie dla mnie niema miejsca. 

— Albożeś ty gorsza od innych? 

— (rorsza, bo uboga. Dali mi dobrą na- 
uczkę, chociaż doprawdy nie zasłużyłam na 
taką poniewierkę i to przed oczyma całego 
świata. 

I dziewczę znowu płakać poczęło, Staś 
pocieszał niebogę, ale Jagusia utulić się w 
płaczu swoim nie mogła. 

— Jakże żałuję, że tańczyć nie umiem, 
ci wszystkich tych niepoczciwych 
Ani chwili nie pozwo- 
litbym ci stać bezczynnie. 

Dziewczę uśmiechnęło się do chłopca z wy- 
razem niemej wdzięczności. 

— Nie dziwcie się, — rzekła po chwili — 
że tańcować lubię. Wiem dobrze, że dlą mnie 
niema nic innego na świecie, tylko prace i 
bieda, a jednak nie mogę słuchać spokoj- 
nie muzyki, same nogi mi drżą do tańca i 
niepoczciwe spokoju mi niedają. 

— Ani trochę się nie dziwię. Przecież jesteś 
młoda, i tobie się odrobina zabawy na świe- 
cie należy. 

Jagusia zamyśliła się smutnie. 

— Słuchaj, — rzekł znowu Stasio — tutaj 
słychać muzykę doskonale, łączka równa jak 
podłoga. Chodź, popróbuję, czy mi nogi nie 
posłużą; przecież dziś mi wolno jeszcze. 


ed 


— Alboż ja mam jakiego? — rzekła wre- 
szcie. 

— Jak to? Ty taka młoda. taka... 

— Nie mam nic coby pociągało chłopców 
ku sobie. Jestem tylko wnuczką biednej 
komornicy. — Nie mam nic, nie zgoła. 

— Ale masz pracowite ręce, czystą duszę 
i...i.. . takie piękne oczy. 

Dreszcz przebiegł po żyłach młodzieńca, 
prawie bezświadomie pocbwycił dziewczynę za 
obie ręce tuż przy samych łokciach. Teraz 
patrzył w roztwarte oczy Jagusi. Były one 
niby dwa srebrne pierścienie z ogromnemi 
turkusami, a dwie łezki błyszezały niby dwa 
dyamenciki, osadzone po bokach. Pomimo 
tych łez przebijało w nich ućzucie niewymow- 
nego, upajającego szczęścia, usta rozchylały 
się w słodkim uśmiechu niby roztwieraiący 
się pączek róży. Coś niewysłownie czarowne= 
go pociągnęło ku nim usta młodzieńca i ser- 
deczny pocałunek spoił dwie twarze ze sobą. 

— Jagusia wyrwała się gwałtownie i ucie- 
kała bez tchu; Staś zatrząsi się niby rażo- 
ny piorunem i zdawało mu się, że popełnił... 
świętokradztwo. 

W tem z po za krzaków ukazała się szka- 
radna, nabrzękła od pijaństwa twarz pana 
Mateusza Zwikalskiego. 

— Dobrze, wybornie, uczony paniczu, — 
rzekł, zanosząc się szatańskim śmiechem. — 
Obiaskawiaj sobie tó kurczę zawczasu, za lat 
kilka będziesz miał ładną gospodynię, mój 
ty. . . świętoszku. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


w > J 
List pasterski 
książęcia biskupa Wrocławskiego, prałata domo- 
wego Jego Świętobliwości, doktora Ś. Teologii. 
3) (Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 16.) 


TI. 
Jak umysł chrześcijański i życie chrześcijań- 
skie w pojedyńczych ludziach budzić i utrzy- 


I młodzian chwycił w pół dziewczynę i| mywać należy, tak też iw tych kołach społe- 


zrobił kilka niezgrabnych susów po trawie. 


czeństwa ludzkiego, w których człowiek otrzy- 


— Ależ nie tak, nie tak wcale — rzekła |muje kierunek do dalszego życia, w rodzinie, 
śmiejąc się serdecznie Jagusia — ot tak, tak:|w szkole, w młodzieży dorastającej. — Czło- 


patrzcie tylko uważnie. R 
Staś niezgrabnie naśladował kroki tancerki. 


wiek nie powstał z przemienienia zwierzęcia 
w gatunek wyższy, jak to twierdzi, lecz hez 


— Teraz to lepiej — rzekła — tylko pilnuj-| dowodu, nauka bezbożna, ale powstał z ro- 


cie się: No, chodźmy do tańca. 

Miodzian znowu chwycił w pół dziewczynę 
1 puścił się w pląsy. Stawiał kroki niezgra- 
bne, plątały mu się nogi, ale dziewczynę ta- 
ki szał tancerski ogarnął, iż nie zważała na 
nie, tylko kręciła się do koła towarzysza lek- 
ko, zgrabnie, powiewnie jak z wiatrem cho- 
rągiewka do koła drzewca. Obiegła tak łą- 
czkę kilkakrotnie, aż w końcu wyrwała się z 


dziny. „Ludzkość powstała z jednej familii, 
którą sam Pan Bóg postanowił i której u- 
dzielił owej formy, jaką na wszystkie czasy 
miała mieć i zachować, t. j. połączenie jed- 
nego męża i jedvej niewiasty ku zabopólnej 
pomocy i ku utrzymaniu rodu ludzkiego. Do- 
żywotne połączenie dwojga. a nie więcej ludzi 
to jest stan małżeństwa. jak go sam Pan Bóg 
postanowił; ten stan Chrystus Pan przywró- 


objęć młodziana i dla odpoczynku siadła na|cił i tak ściśle ustanowił, że rozwód i zawarcie 


płocie. 

— Dziękuję wam, dziękuję; — powiedziała, 
— teraz mi nie żal ani trochę, że mną tam w 
karczmie wzgardzono, 

Staś spoglądał na dziewczynę 
zadowoleniem w duszy. 

— Ależ powiedz mi, — przemówił po chwi- 
li—czy jego tam wcale na tańcach nie było? 

-— Kogo? 

— No, no, twego, . 


z błogiem 


. twego. . 


Krew szybko przypływala do twarzy mło-|uciechach i boleściach, w pracy 3 


nowego małżeństwa porównuje do cudzołożtwa; 
i tak samo potępia spółeczność małżeńską 
tylko na czas zawartą. „Oo Bóg złączył. 
człowiek niechaj nie rozłącza. * (Mat. XIX, 6.) 
Ktoby od tych nauk zboczył ten tak 
dobrze, jak gdyby się wiary chrześciańskiej 
zap art, > 
Zadanie zaś, ktore Pan Bóg rodzinie nadal, 
jest najpierw ekonomiczne, polega na sobo- 


. chłopca. | pólnem wspomaganiu, na równym udziaie w 


rozko- 


dziana, z niespokojnem drżeniem wyczekiwał|szy. Dla tego wiara chrześcijanska związek 


odpowiedzi. 
Jagusia milczała długą chwilę. 


małżeński uważa za najściślejszy związek ży- 
cia i każe mężowi, by żonę kochał (Efez. V, 


żb), a żonie, by się poddawała pod władzę 
męża (Efez. V. 22). — Oprócz tego rodzina 
ma jeszcze inne zadanie, daleko wyższe, a 
mianowicie wychować nowe pokolenie i uczy- 
nić je zdolnem dla żywota doczesnego i wie- 
cznego. Aby rodzice to zadanie wypełnić 
mogli, otoczył ich Pan Bóg szczegółniejszym 
szacunkie:n: „Czcij ojca twego i matkę two- 
ją“ (II. Moj. XX, 12 i Mat. XV, 4.) Oto 
familia podług rozporządzenia Bożego, oto 
zadania jej podług zamiarów mądrości Jego! 

Ale przeciw tym podstawom rodziny, zało* 
żonym przez samego Boga, samolubstwo ludz- 
kie już często występowało, i teraz jeszcze 
występuje. Widzimy około nas, jak węzły 
małżeńskie coraz bardziej się rozluźniają; licz- 
ba rozwodów i wzajemnego opuszczania się 
małżonków w sposób pożałowania godny się 
pomnaża; oprócz tego, osobliwie w większych 
miastach, wielu ludzi głosi wolność miłości, 
a jeszcze więcej jest takich, co podług tego 
żyją. Tak więc świętość małżeństwa znajdu- 
je się w wielkiem niebezpieczeństwie a z niem 
razem i rodzina. W wielu klasach spółe- 
czeństwa ludzkiego małżeństwo już tylko u- 
waża się i zawiera się jako związek przyro- 
dzony, jako spółeczność życia, tylke na czas, 
pod obroną praw cywiłnych. O tem, że mał- 
żeństwo rzeczą świętą, że trzeba brać ślub w 
kościele, o tem już bardzo wiele ludzi nie 
myśli. 

Ubieganie się za uciechami, co dzień się 
pomnażające, także jest niebezpiecznym nie- 
przyjacielem rodziny. Ono odrywa męża od 
żony, dzieci od rodziców, odstręcza ieh od 
domu i jednego od drugiego i niweczy pod- 
stawy szezęśliwego życia w familii, psuje za- 
miłowanie do ogniska domowego, oszczędność 
i skromność, bogabojność i pobożność. 

Nakoniec wielu nieprzyjaciół powstaje dla 
rodziny z obecnego sposobu zarabiania. Roz- 
rywa on rodzinę i sprawia, że ona ani eke- 
nomicznego, ani moralnego zadania swego nie 
może rozwiązać. Ojca we dnie prawie nigdy 
nie ma w domu, tylko na noc do niego przy- 
chodzi: matka i gospodyni zamiast starać się 
o dzieci, zamiast gotować pokarm, zamiast 
gospodarstwo utrzymywać w porządku, zmu- 
szona chodzić do fabryki, aby też co zarobić. 
Nawet i dzieci już wszesnie idą do fabryki, 
skutkiem czego stawają się samodzielne i nie- 
zawisły od rodzieów, skoro mają jaki zaro- 
bek. W ten sposób wspólność, która rodzi- 
nę łączy, rwie się; nie pracują pospolu, nie 
jedzą pospołu, nie cieszą się pospołu. Wspól- 
ność życia rozerwana, stósunek miłości między 
rodzicami i dziećmi rozerwany, wychowanie 
dzieci pozostawione cudzym ludziom albe pu- 
blicznym ochronom. Oto jeden z smutnych 
skutków obecnego sposobu zarobkowania; 
oto jeden z powonów dla czego rodzina pod- 
upada. Cóż czynić, aby dasszemu upadkowi 
zapobiedz. (D. c. n.) 


Uczmy dzieci czytać i pi- 
saé po polsku. 


Podróż do nadreńskich prowincyi, 
pobyt tamże i powrót do ojczyzny 
na Górny Śzlązk. 

(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 18.) 


Stunąwszy w sali poczekalnej na stacyi ko- 
lejnej w Wrocławiu agent nasz znowu dobył 
sakiewkę z pieniędzmi i dał każdemu Z ošo- 
bna po 1 marce i powiedział, że jeżeli nam 
się któremu chce jeść albo pić, to sobie mo- 
żemy zabrać, bo mamy czasu tylko godzinę 
i mówił zaraz: „Nie rozchodźcie mi się bo 
byście mogli tu pobłądzić na dworcu, a na 
miasto nie pozwalam wychodzić bo już go- 
dzina dziewiąta wieczór, noc, to by was tak 
prędko nikt nie mógł tu dostawić na dwo- 
rzec, musielibyśmy tu na noc pozostać, albo 
byśmy was tu zostawili, a my jechalibyśmy 
dalej do Berlina. Byli też takowi, którzy na 
słowa agenta byli posłuszni, ale też me bra- 
kowało i takich, którym meżna i Święte słowa 
mówić a oni samego anioła z nieba by nie 
usłuchali, choć by im na dobre mówił, tacy 
więc nie zważając na słowa agenta, poszli na 
miasto, lecz nie daleko, bo i ja sam posze- 
dłem na jedną ulicę zaraz przy dworcu po- 
łożoną, i tam przy świetle licznych latarni 
przyglądaliśmy się owemu wspaniałemu mia- 
stu, a potem kupiliśmy sobie wieczerzę na 
mieście, bo każdemu wiadomo, że na mieście 
taniej dostanie, jak w restauracyi na Dwor- 
cu. Ukontentowani z widzenia miasta i posi- 
leni, wróciliśmy nazad do swoich, do restau- 
racyi, gdyż muszę powiedzieć, nie byliśmy 
zaden z tych, cośmy na miasto poszli tak 
ciemni za jak nas p. Agent mienił, — Tymcza- 
sem p. agent poszedł znów po biłety do dal- 
szej podróży, bo już też był czas. Ze sta- 
raniem więc opatrzywszy nasze tłómoczki, 
stanęliśmy znowu w kółko, —nasz agent przy- 
szedłszy do nas, i wręczył każdemu z osobna 
bilet, a tymczasem stanął gotowy pociąg do 


edjazdu do Berlina i dano znać do wsiada- 
nia, My zaś prosiliśmy naszego agenta, aby 
się wystarał dia nas o więcej wozów jak je- 
den bo my nie są w możności, a do tego 
jeszcze w nocy przez całą noc stać, bo by 
się też każdy chciał utulić w jakim kąciku, 
bo i spać się chce, a tu już tak daleko mu- 
sieliśmy stać. Agent poszedł do biura kole- 
jowego i zaraz nas podzielono i do nas ża- 
dnego nie wpuszczono, to taż nam jakoś le- 
piej się wydawało. Grdyśmy do pociągu wsiedli 
to najpierw każdy szukał miejsca na całą 
noc do odpoczynku. Wszystko to w jednej 
niemal minucie się stało, jużeśmy byli na po- 
ciągu i wnet dał się słyszeć sygnał do odja- 
zdu, pociąg zaczął się ruszać, a my, jak kto 
mógł, tak Pana Boga chwalił. Inni śpiewali, 
ale nie myśleie kochani Czytelnicy, że same 
pobożne pieśni, nie, co tam który umiał, a 
przytem flaszki były pełne, to się też wcale 
nie najgorzej śpiewało, drudzy bajali i baja- 
li aż im sen skleił powieki, inni zaś na har- 
monijce grając, grali i grali, aż na ostatku 
i ową harmonję oknem wyciepli. Także i 
tym podobne rzeczy działy się póki się nie 
pośpili, ale nie wiem czy tam który spał go- 
dzinę a wstaje i pyta, daleko to jeszcze do 
tego Berlina? a tu ledwo chwilę jak odjechał 
— ej! to sobie trzeba wypić jednego bo tam 
jeszcze coś pozostało, a drugi mówi: a dyć 
my wczoraj pili twój, te ty dziś będziesz nasz 
— my jeszcze mamy każdy pełną butelkę, 
ale trzeba szanować, żeby nam stykło do 
Berlina. I znów zaczęło się spanie ale jakie? 
jeden siedzący, drugi się zaś na sąsiedzie wsparł 
trzeci się wyciągnął jak długi, a tu co chwiię 
pociąg przystanął, to znów odchodził, a jak 
czasem jeden na drugiego się powalił, to 
zwada i klęcie były pacierzem. A jak się 
znów inny obudził, to pierwszem pytaniem by- 
ło: „daleko to jeszcze do tego Berlina?“ gdy 
się dowiedział, że o 9-tej godzinie, to znów 
klął, że to tak wiecznie trwa ta noc i ta jazda. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Przegląd polityczny. 


— W zesżłym numerze donosiliśmy Czy- 
telnikom naszym, że matka cesarza, cesarzo- 
wa Fryderykowa wraz z corką Malgorzatą 
przybyła do Paryża i że stosunki niemieckie 
z Francyą się poprawiły. Dziś zaś jeszcze 
do tej wiadomości dodajemy, że dnia 1-go 
maja będzie otwarta w Berlinie wielka wy- 
stawa sztuk pięknych. Berlinowi więc cho- 
dzi o to, żeby francuscy malarze także wzięli 
udział w tej wystawie. Cesarzowa Frydery- 
kowa udała się więc do Paryża, ażeby roz- 
patrzeć się w tamtejszych obrazach, poznać 
bliżej stosunki francuskiego malarstwa, no i 
zapewne zachęcić przez to, żeby fraocuzcy ma- 
larze także swoje dzieła do Berlina przysłali. 

Cesarzowa Fryderykowa przybyła do Pa- 
ryża nie jako cesarzowa, ale jako hrabina pod 
przybranem nazwiskiem, a to dla tego żeby 
mieć więcej swobody, żeby jej nie robiono 
urzędowych przyjęć. Mimo to Francuzi przyj- 
mują ją z wielkiem uszanowaniem. Minister 
Ribot ndał się do ambasady niemieckiej, a- 
żeby złożyć cesarzowej swej uszanowanie. Pre- 
zydent rzeczypospolitej p. Carnot tego jesz- 
cze nie zrobi, bo musi niby udawać, że nie 
wie o tem, iż cesarzowa Fryderykowa do Pa- 
ryża przybyła. Ale dla tego powiadają, że 
Carnot mimo to będzie się starał złożyć ce- 
sarzowej wizytę. 

Francuzkie gazety piszą o cesarzowej tak- 
że z wielkim szacunkiem i już zapewniają, że 
malarze francuzcy wezmą w berlińskiej wy- 
stawie udział. Trudno naturalnie Francuzom 
nie poruszyć przytem polityki. Piszą tedy, 
że byłoby debrze, ażeby się Niemcy z Fran- 
cuzami porozumieli przy wystawie, a może 
nastąpiłoby też później porozumienie przy 
sprawach politycznych. 

My w to nie bardzo wierzyć możemy, bo 
na obrazy malowane mogą Niemcy z Francu- 
zami razem spokojnie patrzeć, ale jak slaną 
przed żywym obrazem Alzacyi i Lotryngii, 
to dobre stosunki zbów ustać mogą. 


Nowiny polityczne. 
Wiemcy. 

— (Qesarz niemiecki powziął zamiar opra 
cować żywot dziada swego cesarza Wilhelma 
I-go. Dzieło to, w którem mu pomaga były 
jego nauczyciel dr. Hinzpeter będzie miało 
2 tomy i wydrukowane zostanie tylko w stu 
egzemplarzach, które koronowany autor roze- 
szle panującym jedynie, oraz znakomitszym o- 
sobistościom niemieckim. 

Berlin. Najmłodszy syn cesarza niemie- 
ckiego zachorował podobno na dyfteryą; — 
według ostatnich wiadomości życiu młodziut- 
kiego księcia nie grozi już niebezpieczeństwo. 

— W tych dniach odbył się wielki obiad 
sejmu brandenburskiego prowincyonalnego, na 
którym i cesarz uczestniczył. Otóż przy je- 
daym z toastów Gosarz miai mową, w której 

> za 


wa 
RE 


pomiędzy innemi powiedział, iż duch krną- 
brności objawia sią w Świecie i usiluje otu- 
manić umysły, ale cesarz nie da się zach siać 
na raz obranej drodze w przekonaniu, że 
wszyscy monarchicznie usposobienni mężowie, 
w szczególności zaś Brandenburczycy pozo- 
staną niezackwiani, pójdą za nim, wspierając 
go we wszystkich przedsięwzięciach. Stron- 
nictwa — mówił c sarz — muszą podporząd- 
kować swe interesa powszechaemu dobru i 
zakończył: „Niech żyje Brandenburgia !* 

— Niektóre dzienniki podają już jako pew- 
ną wiadomość o zamianowaniu ks.dra Mieczkow= 
skiego arcybiskupem gnieźaieńsko-poznańskim 
— ale urzędowo dotychczas żadnego nie ma 
potwierdzenia, I w Watykanie — jak tele- 
grafuje biuro Hero.da z Rzymu — uważają 
również mianowanie X. dra Mieczkowskiego 
na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego już 
pono za pewne. 

— Dowódzcą wojsk niemieckich w Afryce 
ma zostać. jak donoszą pism: berlińskie ka- 
pitan Zalewski. 

Austrya. 

W Królestwo Węgierskie wraz z Kvoacyg 
liczy teraz 17,449,000 głów czyli o 1,693,000 
głów więcej niż w roku 1880. 

Rosya. 

Z Petersburga donoszą do gazet wiedeń- 
skich, że jenerał gubernator Fialandyi baron 
Heyden niebawem ustąpi; następcą jego ma 
zostać hr. Aleksy Ignatiew. Jeżeli wiado- 
mość ta potwierdzi się, to z samorządn F'ia- 
landyi nie pozostanie śladu, a rząd rosyjaki 
zruszczy zijpełnie to księztwo. 

— Pewna część floty francuzkiej ma przy- 
być w maju rb. do Kronstadtu, portu rosyj- 
skiego położonego w poblizu Petersburga. 
edna z gazet rosyjskich donosi, iż 
zsyłanie na Syberyą w drodze administracyj- 
nej ma być zniesionem. Prasa wiedeńska, 
podchwyciwszy te wiadomość, wyraża nadzie- 
ję, że jeżeli wieść ta się stwierdzi, ustaną 
wszystkie oburzające czyny barbarzyństwa, o- 
pisane przez słynnego podróżnika amerykań- 
skiego Keunana s 

Serbia. 
— Ministrowie podali się tu do dymisyi. 
Wiochy. 

Byly minister skarbu włoskiego Magliani 

zmarł w tych dniach w Rzymie. 
Belgia. 

W Brukseli socyaliści po koszarach roz- 
rzucili znaczną liczbą odezw podburzających 
przeciw rządowi; — sprawców nie udało się 
dotychczas wykryć. 

Czurnogóra. 

— Książę Czarnogóry odwiedzi niebawem 
sułtana w Konstantynopolu, poczem uda się 
do Petersburga. 

Portugalia, 

— Sąd wojenny wytoczył skargę przeciwko 
wszystkim aresztowanym podczas ostatnich 
zaburzeń z wyjątkiem dziewięciu, którzy też 
zostali puszczeni na wolność. Wszystkich a- 
resztowanych jest 300 żołnierzy i 30 cywil- 
nych. Żołnierze sądzeni będą partyami po 
dziesięciu. 

— W Oporto aresztowano w sobotę poza- 
służbowego jenerała Oorreira Silva. oraz kil- 
ka osób i odstawiono do fortecy Foz. 

Anglia. 

W kopalnich węgła w Springhill w Nowej 
Szkocyi nastąpił w sobotę wybuch gazów. Do- 
tychczas wydobyto 75 trupów. Zdaje się, iż 
wszyscy górnicy, którzy się w tym czasie 
znajdowali w kopalniach są zabici. Springhill 
należy do najznaczniejszych kopalń w Nowej 
Szkocyi. — W chwili eksplozyi znajdowało 
się bowiem w kopalni przeszło 1000 górników. 

Ameryka. 

— Rewolucyoniści zbombardowali miasto 
Pisagna w rzeczypospolitej chilijskiej i zbu- 
rzyli je. Powodzie, rewolucye, mordercze za- 
machy, ciężkie choroby, oto zalety „raju a- 
merykańskiego.* 

— Na jenerala Roca w Buenos-Ayres po- 
pełniono zamach; — sprawcę zamachu are- 
sztowano. 


Królestwo Polskie. 

Warszawa. (O wychodztwie do Brazylii.) 
Ministeryum spraw wewnętrznych, stwierdziw- 
szy po przeprowadzeniu korespondencyi, nie- 
szczęśliwe położenie wychodzców, którzy z 
Królestwa Polskiego udali się do Brazylii, 
wyjednało pieniądze dła ułatwienia tymże 
powrotu do kraju. Odnośne instrukcye o- 
trzymali konsulowie rosyjscy w Rio de Ja- 
neiro i kilku miastach portowych europejskich. 
Nadto do stolicy Brazylii wydelegowany ma 
być wkrótcy nadzwyczajny komisarz, aby u- 
sunąć nastręczające się trudności przy powro- 
eie wychodźców. 

Z mad granicy. W dniu 3-cim maja 
przypada latoś setna rocznica od ogloszenia 
konstytucyi polskiej. Wtedy Polska była już 
po pierwszym rozbiorze i zerwała się wszys- 
tkiomi siłami do naprawy, złego jakie u sia- 


aF 
pie poznałe, ale sa slaba już była io 
nienia się 'chctsym sąsiadom, wię: j 

brano do; reszty. --Dzień 3-go maja jest x =,- 
są i chimbną dla Polaków pamiątką, *,c go 
obchodzić będą uroczyście. Czynią też już 
Polacy do tego przygotowania wszędzie, ne- 
wet w Ameryce. Dzień ten przypada właśnie 
na niedzielę. 


obro- 


12 
5 


Korespondencye „Gwiazdy 
Z Lipin. 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !* 
Kochani współparafianie i Czytełnicy naszej 
ulubionej gazety „@wiazdy“. 

Już rzeka, która z nowego martwege mo- 
rzą na wszystkie części ziemi, płynie, a zje; 
wody zaraźliwy. zaduch wychodzi, i do nes 
na Gornyszlązk, lecz cienkiem prędem, przy: 
płynęła. Chciała się unas zatrzymać i jezio- 
ro zrobić, ale ponieważ nie mogła żadnej gro- 
bli znaleść i musiała swoim torem naz á 
wrócić, lecz szlamu nieco narobiło. Oto: 

W przeszi4 niedzielę, ti. 22-go bm. przy- 
był „nowy prorok* z Berlina do Bytomiu, 
i chciał nam za pomocą swoich zwolenników 
których okəřo 12 było, jego nową ewaugieljy. 
głosić. Lecz jak się zdziwił, gdy posidziciel 
sali, która dla zgromadzenia socyalistów wyn. 
jęty była, w niej żadpego zgromadzenia od- 
bywać nie pozwolił. Chcieli się na rynku 
zatrzymać, ale i to im się nie udało, bo 
miejszowa. policya im tego zabroniła. Udali się 
więc do oberzy Grarabrinashaile, która lude:a 
jednakże tylko z ciekawości przybyłem prza- 
pełnioną była, lecz i tam :nusieli milczeć co 
im się nie bardzo pedobało; więc około drugiej 
godziny po poludniu zrobili sobie przechadzkę 
do Goja małego lasku, gdzie się to tym zabave 
różne odbywają, i wznieśli tam toast na €--- 
cyaldemokracyą. Lez i tam policya przyty- 
ła za nimi, i byli zmuszeni i to miejsce opu: 
ścić. Następnie szli przez Szombierki naz: d 
do Bytomia. Biedacy chodzili z skinione ni 
głowami, cały dzień, tak jak naprzykład na- 
kie biędne owce, które się od stada odłąt :y, 
albo jak pewne domowe zwierzątko, gdy si6 
je przystrzeli, to też nie wie  gdzieły 
się podziać. Dziwiliśmy się też wszyscy, że 
tak biednie wyglądzją, chociaż rozkos' raj 
socyaldemokrackiego pełną miarą zażywaią, 
— Czemu wam już też te brzuchy jak cukre- 
we beczki nie porosły? — O 5*/, godziaj 
jmusiał socyaldemokracki poseł unor‘ 
Berlina miasto Bytom opuścić, w którem mu 
się ani jednego słowa głośno do nas prze: 
mówić nie udało. Na rozestanie wykrzykneł: 
mu jego zwolennicy „hurah*, za co w ree 
władzy policyjnej wpadli, i zapewne surova 
ukarani zostaną. Dzielnym współpracownikien 
socyaldemokrackim był pomiędzy nimi pe- 
wien Sossna, obywatel z Chropaczowa. - 
Kochani współparafianie! mijajcie go z «= 
leka, bo jest on hańbą całej naszej parafii: to. 
majmy się mocno zasad naszej św. wiary * 
pamiętajmy na słowa św. Jana Apostoł: 
„Dziateczki! ostateczna godzina jest, —* a ju 
koście słyszeli, że antychryst przyjść mu, 
teraz wiele antychrystów powstało; stąd wi 
my, że jest ostateczna godzina (list pierws»; 
powsz. LI. 18.) 

A socyaldemokraci nauczają: „Nie ma Bo- 
ga, nie ma wieczności, a człowiek też duszy ni: 
ma i jest potomstwem małpy. — O wy ui: 
wdziecznicy! pytam się was: Czyż to Pan Bóg 
zrobił z gliny Adama czy małpę? 

Lipiny, dnia 24-go Lutego 1891. b, 
J. M. 


— 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, dnia 26-go lutego. 
— Minister wydal rozporządzenie do xroł 


rejeneyi, aby do 15-go maja doniosły, gara 


gąsienice, prządki mniszki, tępiące lasy, » 
zagnieździły, oraz mają nakazać, aby 80sqg 
smarowano umyślnie w tym celu preparowona. 
masą kleistą. 

— Jakie prawo przysługuje podróżującem:. 


koleją żełazną, gdy skutkiem spóźnienia mię ` 


pociągu nie mógł jechać innym pociągiem w 
dalszą drogę, ponieważ ten pociąg już odszedł 
W takim razie podróżny, mający bilet ra 
dalszą jazdę może jechać następnym pocit- 
giem w oznaczonym kierunku, lub obrać inns, 
choćby dalszą drogę wiodącą do miejsca prz 
znaczenia, jeżeli tor ten jest również rząd: - 
wym — albo może następnym posiągiem p: - 
wrócić do miejsca zkąd wyjechał, a potem 
żądać zwrotu wyłożonych kosztów jazdy -— 
albo pozostać na miejscu, dokąd przybył ` 
zażądać zwrotu kosztów za tor, którym nie 
jechał, ale za który zapłacił. W każdym ra- 
zie winien podróżny udać się z tą spraw”? 
zaraz do inspektora stacyi. 
— Rezerwiści, którzy w r. 1883 wstfpi. 
do wojska liniowego po kontroli wiosenne; te- 
gorocznej zaliczeni będą do obrony krajowe; 
(landwery) I-go powołania we wszystkich rodza- 
jach broni, wyjąwszy tych, którzy karani nh 
przedłużeniem służby dla tego, że nie sts + «li 
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się do kontroli. Də obrony krajowej II-go po- 
wołania zaliczemi będą ci, którzy w r. 1878 
wejskowość zaczęli odsługiwać. Ci zaś land- 
werzyści, których służba w obronie krajowej 
I-go powołania kończy się w półroczu tatowen, 
wstąpią do II-go powołauia po kontroli jesiennej 
w roku bieżącym. 

— Z powodu iż morderca jenerala rosyj: 
skiego Seliwerstrowa ciągle jeszcze jest po- 
szukiwanym, którym miał być niej:ki Stani- 
sław Padlewski, (o czem w swaim czasie do- 
nosiliśmy), tutejszy tan rat wydał tikże roz- 
porządzenie, żeby policya Bytomska i o%olicy 
tutejszej również, za nim śledziła. s 

Kròlewska huta. W zaszłą Środę 
po południu o 5-tej godzinie rozeszła się nagle 
po całem mieście straszna wiadomość, D>) 
pomieszkania bowiem hutnika Meisel, przy 
ulicy Bismarka 20, wtargaęli rabusie, Żona je- 
go była w kościele na wieczoruem nabożań- 
stwie. Rabusie poodryw.:li wszystkie szafy i 
szuflady, zabrali znalezione pieniądze, jako 
też i wszelkie ubiory, a znejdującą się w po. 
mieszkaniu 6-letnig dziewczynkę farłuchem 
uduaili. Dwoje młodszych dzieci, z których 
jedno 3, drugie 1 rok liczy, pozostało przy 
życiu. Na razie rabusie zdołwłi ujść i nie 
pozostawili po sobie nawet śladu najmniejszego. 
W sobotę odbyta sekcya na ciele zamordo- 
wanej dziewczynki wykazała, że Śmierć nastą- 
piła skutkiem uduszenia. Niejaka Nkrupin 
jest oskarżona o popełnienie tego zabójstwa 
ponieważ wiadomą jest rzeczą, że przedtem 
nieposiadsła ona żadnych pieniędzy i rzeczy 
jej właśnie miały być przez komornika sądo- 
wego z domu wynoszone, zaś zares po wem 
morderstwie, spłacila ona dłużników. Dalszym 
przebiegiem tej sprawy zajmuje się pan sę- 


dzia śledczy Mensel 7 Bytomia. 
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Królewska huta. Tutejsza gazeta do- 
nosi że rzezniczka (masurka) Szneidrzył, która 
była oskarzoną o otrucie swegə mąża, przy- 
znała się do popełnienia tej zbrodni. Przed 
uwięzieniem odbyto w mieszkaniu oskarzonej 
rewizyą i znaleziono pudełeczko z arszenisiem, 
w którem także znajdował się slubny pier- 
ścionek Nzneidrzykowej. — Przyznała się, że 
ona trzykrotnie w wmięszywała już mężowi 
znaleziony w niej arszenik w jedzenie. Oska- 
rzoną zaprowadzono w zeszły poniedziałek do 
Bytomskiego głównego więzienia. 

Katowice. Przed kilku dniami wyko 
leiło się 5 wozów — przy pociągu jedacgo 
z kopalni Kleofas do Katowic, które maszyna 
po torze za sobą ciągnęła. Nieszczęścia nie 
było przytem żadnego, wozy tylko małe od- 
niosły uszkodzenia i pociąg znacznie się 0- 
późnił. 

Zabrze. W tych dniach na ulicy prze- 
jecharo powracającego z pracy robotnika. 
Człowiek ten był już stary i prawdopodobnie 
głuchy, gdyż mimowolnie kilkakrotnego nawo- 
ływania woźnicy nie usunął się z miejsca. 

Gliwice. Już od niepamiętnych lat, tyle 
nie użyliśmy zimna jak tego roku. W sam 
dzień św. Macieja także nia mały mieliśmy 
mróz. A jak przysłowie stare mówi: Św. Ma-1 
ciej zimę straci, ulbo wzbogaci, jeszcze mieli- | 
byśmy się spodziewać mrozów. 

Gliwice. Palacz i strażnik polny G., 
wychodząc nocą w pole, brał broń ze sobą. 
Pewnego poranku postawił takową nabitą w 
pokoju za piecem i oddalił się. Mały jego 
synek spostrzegł broń, wziął ją do ręki i za- 
czął się nią bawić, pobiegł do małej siostrzy- 
czki, w tem dał się słyszeć strzał i córeczka 
strażnika padła z roztrzaskaną głową na zie- 
mię. -— Ojciec i syn stawali w tych dniach 
pezed izbą karną, oskarżeni o lekkomyślne 
zabójstwo. Ojciec skazany został na 6 mie- 
sięcy więzienia, syna zaś uwolniono od kary. 

Na stacyi Szczakowa pod Misłowi- 
cami uderzył krakowski pociąg osobowy o 
pociąg towarowy dnia 20 bm. Jedenastu po- 
dróżnych i 3 urzędników kolejowych doznało 
ciężkich okaleczeń. 

Sosnowice. W tych dniach odkryto tu 
u dwóch pruskich niższych urzędników kole- 
jowych znaczną ilość drogich cygar, które 
oni dla jednego z kupców z Katowice do Polski 
przemycali. Oprócz cygar, które naturalnie 
im zabrano, musiał każdy z tyeh urzędników 
zapłacić 75 rubli kary, oprócz tego mogą się 


jeszcze spodziewać postradania swojej siużby 


kolejowej. 

Nowe Miasto (na Szlązku). Aby usu- 
nąć masy Śniegu z ulic miasta naszego, już 
kilka tygodni pracuje codziennie 72 robotni- 
ków i 24 więźni, na co miasto wydaje 1000 
marek tygodniowo. 

Wrocław. W tych dniach przejeżdzało 
przez miasto nasze 8-miu z Rosyi wydalonych 
prusaków, byli to po części rzemieślnicy pra- 
cujący w gubernii Odeskiej. Wychodzcy ci 
z największym pośpiechem musieli opuścić 
Rosyą. Udają się teraz do Ameryki, dokąd 
jak opowiadają wkrótce większa liczba ich 
ziomków zu niemi pospieszy, gdyż windze ro- 


| gyjskie coraz więcej ich uciskają. 


„W Ostrowie (w Poznańskiem) mistrz 


garnacarski Koczorowski zamordował 413 dnia |giawnik, Paul z Karfa i Kopczyński z Pie- 
19 bm. Od niejakieg» czasu oddawał się on|kar, nietylko mnie, ale i Radakcyę „Gwiazdy* 
pijaństwu. — lcz gdy sąd sprawę tę rozpatrywać począł 
W Zerkowie zamknięto szkołę wieczor- |jedną po drugiej im odrzucał — i to tik 
ną, dla teg» że uszniowie przestali zupełaie do|w pierwszej jak i drugiej instiazyi Narə- 
niej uczęszczać. Na urządzenie tej szkoły|szcie gdy przyszła do rozsądzenia „Gł vida“ 
wydano dużo pieniądzy. Pomyst germanizo-| — sędzia uznał jeszcze tam większą prawość 
wania młodzieży polskiej przez te szkoły wi-|moję i wysaźare im powiedział, że przy mnie 
dosznie nigdzie się nie udale, jest prawda i że „Ołwiazda* słusznie ma, i 
Warszawa. Sądz tu mło lego ofice- | spra vg odłożyć kazał, aż doczasu, g ly zabra- 
ra Rosyanina, Który zastrzelił pslską aktor-|ne do rewizyi i wysłan: do Barl'n książki 
kę Wisnowską (9 czem w sroin czasie d mo-| po vróc>ne zostaną. 
siliśmy). Koshał on się w niej, vat go zas] Widzicie wisc Koshani bracia, że słusznie 
nie chciała, więc ze zazdrości ją zabił. Ska-|miałem, gdy tak samo do Was się odzywa- 
zano go na 8 lat do ciężkich robót i oda- slem, i wołałan: nie płaćcie tymezisem wa- 
brano ma wszelkie prawa obywatelskie, sal szych składek, aà rzesz będzie uporządkowa- 
checkie i w wojsku. na, a porządek tylko a: walnam Zqromidza- 
Pod Warszawą w gminie Mlociny sze [niu da się zrobić. Ostatnio mówiłem wam 
rzy się wśród koni influeuzja. Z polecenia) też, że wstrzymajcie się ze skłudkami, aż zo- 
naczelnika powiatu, weterynarz okregowy p. |baczomy, co się z zabranemi przez pa. Pro- 
Troszyński przedsięwziął Środki zaradeze. kuratora książkami zrobi. Z» to wszystko 
Wiedeń, Besrobocie czeladników szew-|oni mnie sądem straszyli i skargi wytaczali, 
skich ukończyło się; — pracodawey przystali |a które ich tylko wstydem pokrywały, -—»la tu 
na wyższe ceny. Wszyscy czeladnicy powró-|już nie o nich mi idzie, lecz o Związek cały 
cili do pracy. — hoé z tych soraw znaczne im koszta pray- 
Ameryka. Powodzie w zachodniej Wir-| padły — i z pewnością będą oni zaów chcieli 
ginii sprawiły wielkie spustoszenia. Niektóre |je pokryć z kaszy Związkowej. Bracia! ja 
miasta s} zupełuie zniszczone, domy leżą w|na to się nie zgadzam i sądzę, że wy też nie 
gruzach, mieszkańcy osad położonych w po- |pczwolicie, Niech placą z własnej kieszeni 
bliżn rzek schronili się na góry. za swoje głupstwa. 
= s = = |  Zaskarżyli mnie też ci trzej panowie o 
> obrazę, żem śmiał żądać książek kasowych 
do przejrzenia, gdyż ci panowie uważali za 
Beleidigung (obraze dla siebie) żem ja w mo- 
W Kotorza v zeszły piątek zmarł nie- | jc A PY M w si siio at tę 
spodziewanie, bo po krótkiej chorobie, śp. IRu-| wymienił, ale i tn źle ich sprawa wypadła 
dolf Lubecki, proboszcz miejscowy. Zmar- | gdyż sędzia na zarzuty ich odpowiedział, iż 
ly adznaczał się wielke; pruwością charakte [ja miałera zupełną słuszność, ho skoro mnie 
ru i był prawdziwym przyjacielem i opieku- | Zaromadzenie wybrała do Zarządu, więc też 
nem naszego grnoszlązkiego ludn polskiego. | mialem prawo w imieniu waszym bracia żą- 
Wiad:jąc doskonale językiem polskim, pisał | qąć pokazania książek i kwitów z wydatków, 
wiele i redagował różne pisemka polskie,|ą że skoro ci panowie pokazać mi ich nie 
treści religijnej. W ostatnim czasie przetło- | chcieli, miałem powód p:zypuszczać, że chyba 
maczył broszurę przeciw socyżlistom, p. t: jest coś w książkach nieprawie — i dla tego 
„Socyaliści się zbliżają!* Niebożezyk był|pan Sędzia proces odroczył aż do powrotu 
także autorem wielu pieśni polskich, przewa- į książek i papierów, które p. prokurator za- 
żnie kościelnych, do których sam melodyą| rządowi związkowemu zabrał, a które do Ber- 
komponował, i występował jako mówca pol-|jina są poslane. — Ale na tem jeszcze nie 
ski ną wizcach w Leśnicy i u nas Bytomiu. | koniec bylo; — tym panom chciało się ko- 
Bronił on wszelkiemi siłami narodowości i|niscznie mnie do ostateczności doprowadzić— 
mowy polskiej, zasłużył też sobie ksiądz Lu-|bo oto podali nową skargę na mnie, i to 
becki na wdzięczną pamięć naszego ludu pol- jaknajnikczemniejszą, żem ja te parę czeskich, 
skiegu, który traci w nim jednego z gorli-1 któreście bracia u mnie na składki wpisowe 
wych przewodników duchownych w walce 0|złożyli, zabrałem i dla swego użytku spotrze- 
całość dwóch tych szarbów prawdziwych. bowałem; takiego bezczelnego kłamstwa jest 
Bóg powołał go do siebio młode, bo za-| mi już za wiele. Cierpliwość moja skończy- 
tedwie w 47 roku życia. Oby mu Pan deł|ła się, bo chociaż mnie oni roboty pozbawili 
spoczynek wieczny, o to 7 serca wraz z Czy-|-— nie próżnuję ja jednak — i o żonę i dzieci, 
telnikami naszemi Boga jak najpokorniej pro- |żeby miały co jeść się staram. I grosze te też 
simy. zgodnie z książką są zapisane i nie ruszone. 
- Jest to rzucona obelga, której ja nie zniosę 
i teraz sam skarżyć będę tych 3-ch panów, 
(Nadesłano. ) tak samo jak już > skarżyłem pana kassyera 
Do braci moich a członków Związku Wza-|! którą to skargę jak chyba wiecie, także 
jemnej pomocy postanowiłem znowuż kilka | wygralem. Kończąc moją korespondencyą, 


ODEZWA. 


słów napisać i opowiedzieć wam postępowa- | MUSZĘ wam jeszcze donieść, że mnie też 


nie naszych przeciwników. Otóż wiadomo oskarżyli va policyi, że ja „Gwiazdę* pod- 
wam juź, że ponieważ trzem panom w zarzą- |PIeram, iż ją roznoszę Wam bracia i że ją 
dzie związku, ti: p. Działlachowi z Łagiewnik, |rozszerzam, Nieuwierzycie do czego to już 
p. Paulowi z Karfu i p. Kopczyńskiemu z N. | zawiść, czyli zazdrość tych ludzi prowadzi. 
Piekar było nie na rękę, że z niemi trzymać Myśleli oni, że tak jak naszego przewodni- 
nie chciałem nie chcąc zdradzić zaufania, któ- | CZŁCEBO 1 mnie usuną, abym im nie był za- 
teście we mnie położyli, bo mi nie o własne | Wadą — ale im się to nieudało — bo znów 
moje dobro, ale dobro związku o dobro moich |! w tej sprawie także moja góra, policya bo- 
współbraci chodziło. Otóż, że im byłem na| "m w tem nie złego nie widziałai dziwiono 
przeszkodzie, że byłem im w drodze, więc pod-|S/ę nawet tam mocno, że ludzie mogą być 
mówieni przez swych doradców, postanowili | tacy zawistni. Zmsyłając Wam teraz pozdro- 
mnie wraz z przewodniczącym naszym p. Sy-| W:en! proszę Was, żebyście BE zaufali b i 
dorczykiem ze Zarządu a nawet ize związku rzyli, że dla naszeg0 wspólnego dobra pra- 
wykluczyć, o czem już wiecie wszyscy — boć|Cuję i że staram się o to, żeby sprawy zwią: 
w „Katoliku“, organie tych panów głupstwa, te | zku jak najlepiej pokieroweć i wszystko w jak 
wszystkie po kilka razy nawet drukiem głosili. i najkrótszym czasie do porządku doprowadzić. 

Ja, jak wiecie, śmiałem się z tego bo cho-| Dla tego proszę Was o cierpliwość i o to 


ciaż nie jestem sekretarzem związku, ale to 
wiem, że jeśli nas całe zgromadzenie obrało, 
to dwóch albo trzech ludzi nie mogą nas 
wydalić. Co stało się z przewodniczącym na- 
szym to już wiecie, aż strach bierze pomy- 
śleć o tem, a gdy mnie nie mogli wtrącić do 
więzienia, postarali się o to, żeby mnie z ro- 
boty wydałono — a gdy im się to udało, że 
mnie wraz z żoną i dziećmi chleba pozbawili, 
myśleli, że już zginę — ale Bóg dobry nie 
dozwolił mi zginąć — więc oni to widzące, 
znów zaczęli mnie prześladować. Najpierw 
przysłali Gterichtsyollziehera, żebym wydał 
książkę związkową, pieczęć 1 te kilka skła- 
dek, któreście na ręce moje złożyłi, alem ja 
naturalnie tego nie uczynił, wiedząc, że oni 
nie mają prawa książki mi vdhierać, ani pie- 
częci, bo ich wykluczenie głupstwo znaczy — 
otóż gdy im się tonie udało — co robią? — 
skarżą mnie do sądu, raz za to, że oni mnie 
wykluczyli a ja się mianuję członkiem Za- 
rządu — potem drugi raz za to — żem im 
książki i pieczęci nie oddał — a po trzeci 
raz za artykuły pisane przezemnie w „Gwia- 
ździe*, gdziem im prawdę w oczy wymawiał, 
a was bracia objaśniał i oświecał, — tu już 
vbskarżyli panowie ci: tj, p. Działłach z Ła- 


przedewszystkiem, żebyście nie dali się złapać 
w sidła socyalistów, którzy starają wię jak 
mogą, żeby robotników na swoją stronę prze- 
dostać, a którzy widząc niezadowolnienie wa- 
sze z teraźniejszą gospodarką w związku, sko- 
rzystać z tego by mogli i dostać Was w so- 
cyalisty, od czego niech Bóg każdego z Was 
broni. 

Ze składkami się jeszeze nieco zatrzymajcie. 
Jak tylko bowiem wyrok teraz odbiorę ze 
skargi, którą podałem na tych panów trzech 
Zarządców, a przeciwników naszych, natych- 
miast w imieniu naszego przewodniczącego 
Sydorczyka, który mi zdał upoważnienie w są- 
dzie do tego, zwołam jeneralne Zjgromadze- 
nie, na którym będziecie mogli według swe- 
go życzenia obrać nowy Zarząd — i wówczas 
wszystkie zaległe składki po trochu, jak kto 
będzie mógł, wnosić. Wasz brat i kamrat 

Wiktor Krupski, 
członek Zarządu Związku wzajemnej pomocy 
i zastępca przewodniczącego p. Sydorczyka. 


Rozmaitości. 
Jak się wino robi z agrestu. 
Robi się ono tak, że wygniecie się dojrza- 
ły agrest i przecedzi go się przez rzadki ka- 


wał czystego płótaa, do jakiegoś naczynia, 
Giy już uzbiera się takiego agrestowego so- 
ku, dujny nato 8 kwart, wtedy zostawia go 
się w spokoju 3, 4 do 5 dai. — Do pozo- 
stálych zaś łupin agrestowych trzeba wlać 
tilka kwart wody, zmięszać je dobrze, wy- 
gaieść i znowuż ową wodę przecedzić. — Po 
upływie 4 do 5 dni trzeba wlać 5 kwart tej 
wody, jakąśmy otrzymali od spłukania agre- 
stowych łupin. Potem zaraz trzeba wsypać 
10 funtów mialzo utłuczonego cukru, wszys- 
tko należycie zmięszać, nalać do beczułki, 
przykryć płótnem i niech ta tak fermentuje 
z 5 tygodni. Po upływie tego czasu należy 
zlxć owo już agrastowe wino do butelek i 
postawić v piwnicy nie ruszając go wcale przez 
zing Na winne można już takie wino uży- 
wać do picia, Ma ono wtedy przyjemny smak, 
a nawet i tęgość — Podana przez nas na 
przykład tylko miara soku 8 kwart jest zmien- 
nę — hoé możn: 10, 20, 30 i więcej kwart 
soka takiego wytłoczyć. Chodziło tu tylko o 
padanie proporeyt (mniej więcej) — zresztą 
każdy zmyślny gospodarz sam się domyśli, ile 
czego w dsbrym stosunku wziąć potrzeba. 
Lecżenie odziębień. Tę przykrą, a tak 
częstą w chłodvej porze dolegliwość moża ła- 
two wyleczyć w sposób następujący: nogi, 
lub ręce odziąbione tr.eba zanurzyć w wodzie 
bardzo gorącej i trzymać je wniej przez kilka- 
naście minut, potem odrazu zanurzyć je na 
chwilę w wodę jak uajziraniejszą, najlepiej w 
śnieg ropuszczony. Po dobrem wytarciu miejsc 
odzięhionych trzeba je posypać pudrem, lub 
mątą i owinąć w płótan. Po kilkakrotnem za- 
stógowanin tego Środka odzięblizny giną. 
Jak Żydzi zaręczają dzieci. Po- 
między dwoma -kupesmi kursowały następują- 
ce listy: pierwszy list: Panu Tuchberg w Ber- 
linie. Słyszę, że Syn rój pokochał córkę 
pańską, Pozdrawiam pana 50 tysięcy razy. 
Veilchenblnm. -- Drugi list: Panu Veileben- 
blum w Lipsko, Bardzo jestem zajęty, dla 
tego dziękuję za pozdrowienie 80 tysięcy razy. 
Tuchberg. — Trzeci list: Panu Tuchberg 
w Berlinie. Pięćdziesiąt tysięcy a 80 tysię- 
cy czyni razem 130 tysięcy. Z tego dzieci 
wyżyć mogą. Interes ubity.  Veilcheublum. 
| ZZ cz 


Łabędy. W upłynioną niedzielę odbyło 
się tu zebranie dość liczne, na którem prze- 
wodniezył zastępca prezesa związku katoli- 
ckich robotników z Gliwic p. Loga, który 
przez napomnienia i rady dane członkom do- 
brze się wywiązał ze swego zadania. 


Od Administracył. 
Szanownych panów Agentów, którzy 
jeszcze z przedpłatę zalegają, uprasza się 
o wniesienie takowej, gdyż inaczej zmu- 
szeni będziemy zaprzestać wysyłać im na- 
dał „Gwiazdę*. 
KALENDARZYK. 

Jutro w piątek 27-go Lutego, F $. Leandra 
Biskupa i Anastazyi Panny. — W Sobotę 
28-go, F 6. Romana, Opata. — W niedzielę 
(3-cią Postu) I-go Marca: śś. Antoniny 
M. i Albina Biskupa. — W poniedziałek 
2-go: ś. Heleny Cesarzowej. 


Z odmian Księżyca notujemy, że w przy- 
szły wtorek (3-go) przypada ostatnia kwadra. 
no gp a 


Eg" Do dzisiejszego Numeru „Gwiazdy* 
dołącza się jako dodatek. dwutygodnik, p. t. 
„Przyjaciel Domowy* Nr. 4. 


Skrzynka do listów. 

Panu F. N. Chcąc odpowiedzić na pańskie pyta- 
nie — zaciągneliśmy rady lekarskiej, która brzmi 
jak następuje Tak nazwane Fay'a prawdziwe s0- 
deńskie mineralne pastylki są w rzeczywistości spo- 
rządzane z sol leczniczych Sodeńskich źródeł kura- 
cyjnych—podlegają one doktorskiej kontroli, mają 19 
procent zawarteść solne; isą zaliczane do najlepszych 
źródlanych preparatów —tak w kraju jaki zagranicą. 
W skutkach swoich przeciwko zafiegmieniu są te 
pastvlki skuteczne—można nawet słusznie powiedzieć 
niezrównane. Wielki skutek także otrzymuje się 
przy wszelkich zakatarzeniach, zkąd też pastylki te 
jako niezrównany środek domowy, mogą być polecane. 

Zarząd zródlany kąpieli Soden w T. 

t Czysta krew, to zdrowie! Tnie- 
mne choroby, liszaj, wyrzuty, bladość, ogól- 
ne osłabienie, słabość, hudnienie znika przy 
krwi zdrowej. Zaręczamy zı skuteczność 
tego środka przy używaniu naszej metody. Do 
zapytań dołączyć należy markę: na odpowiedź. 


„Office Sanitas“ Paris 57. Boułev.a 
de Strasboury. 


Ruble rosyjskie 2,38 Mri. 


Finrer= wagi anatrwnokin 177 


Losy czerwonego krzy- 

ża i Szczecińskiej lote- 

rji koni są w ekspedy- 

cji „&wiazdy‘ do na- 
bycia. 


Ogłoszenie i przestroga; 


w obronie honoru i sławy swegoj|y 
przez Zarządy N 


Dusz- Pasterza, 


Związków parafii Lipińskiej. 


Z powodu MTI i niegodziwych obczerniań, 


jakie się w ostatnich dniach na naszego Duszpasterza, 


w obcych gazetach mnożą, uradzili niżej podpisani na 


dniu dziesiejszym, co następuje: 
1) Ktobykolwiek się jeszcze poważył, tak niewinnie 


jak dotąd, 


AC Ks. Dziekana Michalskiego, 


osobę lub honor naszego Duszpasterza 


słowem albo 


| x fałszywym zarzutem naruszyć; 
2) który Redaktor w swojej Gazecie, nieprawdziwa 
i obrażajaca przez wrogowitych korospondentów, na 
naszego Duszpasterza nadesłana korespondencyga u- 
mieści, będzie bez wszelkiego względu przed proku- 
ratora (Staatsanwalta) do odpowiedzialności zawezwany. 
Lipiny, dnia 22-go lutego 1891. 


Towarzystwo Św. Alojzego w Lipinach: 


Kokott. Fr. Kaczmarski. 
Józef Musioł. Stobrawa. 
Blacha. Pająk. 
Bromma. Buchta. 

Paweł Pissarek. Rybosch. 
Bochynek. Kwasny. 
Werner. Spandel. 


Towarzystwo chrześcijańskich robotnikòw: 


w Chropaczowie: 


w Lipinach: 


Dudek. iazy. 
Stoszek. Lazar. 
Michalik. Poplutsch. 
Willym, Kwapulinski. 
Jądro. Palupski. 
Tomitczek. 

2500 Marek . 
na I-szą hypotekę domu murowanego mogą być dane już od 1-go kwiet- 
nia —- zaś 

5000 Marek 
jeszcze, mogą być wypożyczone od l-go Lipca 
Pieniądze te mogą być rozdzielone i w całości, a więc na dwie i na 
iedną hypotekę razem. — Wiadomość bliższą zasięgnąć można w Ad- 
ministracyi „Gwiazdy Górnoszlązkiej”« w Bytomiu, ulica Gliwicka 18. 


Na wielki 


post! 


Polecam: w ybornegoe wẹ- 
| asi w galaręcie w sg- 

eezkach pocztowychiułb 
w ', puszkach mk. 6,50, 
"2 m. 3,953 majwyborniej- 
sze śledzie opieknne w 
sądeezkach poeztowyech 
m. 3: wyborne olbrzymie 


siedzie łososiowe, wę- 
dzone., paezka poeztowa 
mk. 3: majwyborniejsze 


śledzie zwijame (rolmopsy), 
sądeczek pocztowy u. 3. 
Przešy iam franeo za po- 
bramiem poeztowem pry- 
watnem Z EWAPCANRCYĄ ZA 
lobry towar. 


B. Leschnitx., 


Wrocław, Teiehstr. 11 
własna wędzaruia i 
własne opiekanie. 


Ciągnienie 16 Marca 
1891. 


„| Zakupno prawnie za-|3 
8 strzeż ne. ps 
z| Losy miasta i£ 
>l Mailand. E 
„| Główna wygrana 5000013 
2]380000 fr. itd. Miesię- E 
>| czna wpiata na cały los | > 
s]2 M. — 20 fen. za za-|_ 
4|liczką pocztową. Lista |-4 

m 


wygranych darmo. 
Agentura 
F. Strötzel, Konstanz. 
Uprasza się listy zawartoś- 
ciowe rekomendować. 


__ Nowo urządzony 
Skład Sieczki 


EE pnę 
u kupca wE 
poleca się te. 
Radzionkosa i 
zdzie na każde 
bna ilość siec 
dzie możne. 
-ty l wyż aby skórzanne za: 
-how<ó przed pękaniem, niech 
sobie kupi dobrego smarowi- 
dł: ad 
Józefa Schedona. 
w Bytomiu, [arnowicka ulica, 


Redaktor i nakiądca St. Qzerniejewski, — w drukarni „Głwiazdyć PT r paee w owej G.-Szl., dish Gliwicka Nr. 13., dom p. z" 


(Warzone IMiGTGSI 


9-go Lutego 1S9I r 


Pierwsza Bytomska suszalnia 
Lawy 
róg uiicy Gej i Długiej. 
Codziennie fwíezo palona. 
1 funt yt feu m, 1,30 
+ f. 33 
1 funt ay Shi. Graii 1,40 
14 £ 85 fen. 

L f. kawy Domingo 1,40 "4 f 38 f 
Pef: Pimy Jawy czystej 1,60 
1/4 funt 40 fen. 
1f kawy Jawa Melange 1,65 
Ye £ 42 £ 
I f. kawy Jawa i Seldjavo 1,75 
f 45 f 


1f, kawy EJ ft, 1,80 14 £. 46 £. 

1 f, kawy Kar,-Melange 20150 f 

1f. kawy Fort ortind 2, *4f. 50 f. 

1 funt najlepszago twardego cukru 

bez papieru ważony 30 fen. 

l funt najlepszej faryny bez pa- 
pieru ważonej 28 fen. 

1 funt najlepszego mydła bez pa- 

3 pieru ważonego 28 fen. 

1 funt dobrego petroleum 13 fen. 
1 funt ameryk. petroleum 14 fen. 
1 funt sody 4 fen. 

1 funt mączki ryżiwej 26 fen. 

1 funt świec 29 fen. 
Najlepsza herbata ruska za funt 
1,40, 1,60, 1.80, 2,0 , 8,00, 4,00 m. 
W paczkach i puszkach po 25, 35, 

45, 55, 75 fen. i i m 
Mąka do domowego pieczywa 0 !4 
ct 3,40 przenną mąka 0 1/, ct. 3,60 m. 


Alojzy Kuhna, 


handel towarów kołonialnych 
naprzeciwko hotelu Skrocha, 


Do mego Handlu kolo- 
nialnego i towarów łokcio- 
wych, poszukuję dobrego 
prowadzenia i z porządne- 
go domu 


dch Uezni. 
którzy moga natychmiast 


objąć miejsce. 


Henryk Groetschel. 


N. Piekary 
w domu p. Scheligi. 


Chłopiec 


syn uczciwych rodziców, który 
się chce wyuczyć fryzyjerstwa 
i golarstwa, 
zgłosić do Józefa Mutza 


w Bytomiu, ulica Piekarska |, 


nt. T4. 


> 


może sią zaraz 


Wielka wyprzedaż. 


Chcąc przed nadejściem letnich towarów zb 

jzimowe, urządziłam odtąd aż do końca marca 

kprzedaż. 

yKapelusze dla kobiet i dzieci: 

zaksamitne, pluszowe i filcowe, oraz: 

qkapoty z pinszu, aksamitu, zenil ji, 
sukna i wełny 

oddaję po jak najniższych cenach. 


RYSZKI, ` 


łóeronki i Wstążki w różnych gatunkach 
i kolorach — bardzo tanio — 
tak samo 
kwiaty i Pióra w wielkim wyborze. 


2 


y 
wy- 


WKAWEM= za 
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"a 
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wz 
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a 


N 


Plusze, Aksamity, Atłasy N 
i różne materye do garnirowania. N 
Guziki różne do ubrania sukień ze sznuru, pereł itp. - 


y A TFE SF 


oddaję niżej ceny zakupna. 
Kupującym za 10 Marek od razu, oddaję 10 pCt. 
rabatu. 

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zechce 
skorzystać z nadarzającej się jej okazyi i lieznie ję 
Magazyn mój nawiedzać będzie. lij: 

N 
ę 


KLEIN 


4 W. Gzerniejewska, 


` pod firuą: „Au bom marché.“ 
x Bytom G.-Szl., Gliwicka ulica 13. 


N 

OZZKAKAWZIEKOII MKA ILESI AO 
zag” Do dobrze procentującego JF Hnteresu "GRĘ 

potrzebny jest 


BEE” Wspólnik "3E$ 
z kapitałem 1000 do 2000 Mk. 


Bliższej wiadomości udzieli Administracya „Gwiazdyć w 
Bytomiu, ulica Gliwicka Nr. 13. 


Czemu cierpieć 


kiedy romatyzm wszelkiego rodzaju, łamanie w kościach, 
ból w biodrach, krzyżu, migrenę, stężałość czlonków, 
żganie w boku, kurcz w łydkach, bół głowy i zębów, 
postrzał itp. usuwa gruntownie 


i«arol:. Simona 


„ūkstract kompezacyjay“, 
(Ż :den tajny środek). 


Comp,: Alkohol Liqu. ammon. caust. natr, chlor. camp 
Gi unp. 


LI. 


ZS OEE a A E 


POPP OP OPO PO0 0200 PE RIO 


crb. serp. fol. rosm, 


Jedno-razowe natarcie sprawia ulgę, a dalsze na- 
cierania usuwają całkowicie dolegliwości. 
Prawie w każdej aptece dostać można. 
O OKO 40 NOC CC O 
Przestroga: Flaszka z Mkstr. komp., która nie jest tym 


PZŻ 
znakiem G) ochronnym 


€ sądownie potwierdzonym na dnie zaopatrzona i zapie- 
czętowana, jest podrobioną, na co przy zakupnie uwa- 
żać trzeba. 

Cena za flaszkę 1 markę. 

Na składzie w następujących aptekach: w Królew- 
skiej hucie u p. Bóhma, w Katowicach u p. Herzber- 
gera, w Raciborzu u p. Bourbiela, w Laurahucie, w 
Pilchowicash, w Żorach, w Rozdzieniu, w Wirku 
(Antonienhiitte)) w Rybniku, w Kietrzu i prawie w 
każdej aptece Górnego Szląska, gdzie nie, to trzeba 


się udać do 
GŁÓWNEGO SKŁADU 


0. Gericke, aptekarz w Lesznie, 
(Lissa in Posen). 

SBE WGP ZH = 0 7 LL WOJ BPEWĘT: S 

Kalendarze Maryańskie 


na rok 1891 za 60 fen. już z przesyłkę franco, ma jeszcze 
na składzie 


oaza A aie e bed p A ee ded ideit daaa 
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bov 


J. Ogermann, 
SCW GAR i NE Obrazów. p kich = == 


Totya CZA WONÓSI mya 


krajowego związku kobiet 
p'd protektoratem cesarzowej. 


ri 


4 


T- 
i 


Ciągnięcie 17 118 Kwietnia w ratuszu 
m Cöslinie. 


2000 etc. 
na listę i porto 30 fen. 


Rob. Th. Schröder 


RILI 
K 


NIN 


ulicy Gliwickiej ar, 13. 


e Dozwołona w całem ETEN A DE 


iei wielka Lolerya na konie. 


90 


3915 wygranych w wartości Marek| 5 57% 
95, 000. 20000, 10000, 5000, 3000, Losy po 1 marce 


Losy po 4 M. (11 ii sh za 10 M.) fen., na wpisane listy 20 fenigów. 


l Losów m" Stettia z obudwóch Loteryi 10 M. 


tettin. 


Sprzedający Ba komisowym mogą być wszędzie ustanowieni. 
Losy można nabywać także w ekspedycyi „Gwiazdy. # 


Ahy zapohiecz fałszywym negłoskom. oswiadesam 
ianiejszem, że mi ani przes mijst nie przy szła s ekar 
się wyprowadzić. Takie pogłoski moga “5146 pocho- 
dzić od ludzi, którzy zazdrosnem okiem patrza ua 
mój interes. Skoro tylko dowiem się o nazwiskach 


tychże, będę ich ścigał sąadownie. 


Mi. Wachsner, 


Wiemieckie-Piekary 
Z Yam kosila. a adi 


na a 


N "Henryk Groetschel 


X w Niemieckich Piekarach 
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poleca wszelkie gatunki wina czystego, a prze- 

N dewszystkiem wino dla chorych: słodkie i wytra- 
wne, jak i dla przychodzących do zdrowia w naj- 

„lepszych gatunkach i po najtańszych cenach. 


KIKAJAMMAEMIIKAMANEMNSNAMKA _ 


Pa A OEN AELE A ENEE 
dy YEY EA Aa E Z £ LATES ZM e T 


Po zakończeniu sezonu 


sprzedaję, ażeby skład mój 


Lamp 


ko 

M 

. salonowych wiszących i | 
stołowych i 


zez KKM 


EAR 


EO TE Ta 


i 

g 

i 

i 

i zmniejsz jid 
yé po znacznie zniżonych cenach. i 

di Wóziki dla dziesi po cenie fabrycznej. 

f } 


OPR Fritz Steinitz. 
poii 3 zt 
A JEDZOCL ca Hena] 
Miekan w B w Bytomiu na Reitschuli w domu wdowy p 
Friedrich; robię podania i skargi tak do sądów jakoi in- 
nych urzędów w trudnych i zawiklanych sprawach. Najchęt- 
niej przyjmuję interesa na zabezpieczenie renty poszkodowa- 
nych (Unf»llsversicherungssachen). które muszą być dla tego 
samego z największą dokładnością opracowane, ponieważ tu 
chodzi o zebezpieczenie na całe życie dla poszkodowanego 


Tondyżroch, 
koncesyonowany pisarz publiczny. 
900.00 © 4POO EP OPÓO0 9920 80 PA 


w niklowej oprawie, z dzwonkiem jd ] 
budzącym, zupełnie jak rysunek 4,50 M., 
BI A w nit lowej oprawie z dzwonkiem 
Żudziki budzącym i wskazówką dutę po- 5 M., 
kazującą z odrębnie działającem urządzeniem zegarowem. 


i 
Badziki w niklowej oprawie z dzw: onkiem budzą- 5 M., 


cym i ze siebie światło wydającą 
tarczą — poleca pod gwarancyą za regularne chodzenie 


Gliicksmann et Rechnitz, Racibórz. 
Rynek i róg Jungfernstrasse. 

> 220 0PATPLA EELLASE TESI 
Z powodu śmierci właściciela jest do sī 

=A, dania o dwie mile od Bytomia 


piekna Wilia 


z ogrodem owocowym i warzywnym — z pięknie urzą 
dzonem eleganckiem mieszkaniem i potrzebnemi zabu'le 
waniami gospodarskiemi; do tego należy 40 mórg grunt 
przennego. Wiadomość w redakcyi „Gwiazdy* przy 


Budziki 


|” 999 PPP AO OO POPOROOOO OO © 4 


rs 


Ciągnienie 
12 Maja 189. 


10 między temi | Główna wygrana iof 
ekwipaży pomiędzy 


2 czterokonne temi 2 czterokonne. | 


koni z których 10 do wierzchu wraz z siodłem i 
całą uprzężą. 
(11 Losów 10 Marek). 


ii wipaży 


Lista i porto 30 
Losy przesyła upowazniony do 
tego interes bankowy. 


Zamówienia najlepiej przekazem pocztowym jednakże 
przyjmuję także kupony i znaczki pocztowe. 


u 


